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Wydarzenia  

O
r ga ni zu jąc w ro ku 1996 
pierw szą kon fe ren cję 
prze zna czo ną dla le ka rzy 
we te ry na rii spe cja li zu ją -
cych się w opie ce we te ry -

na ryj nej nad pro duk cją trzo dy chlew nej 
(jesz cze nie spe cja li stów) nie za kła da -
łem, że two rzą ca się w tym cza sie spe -
cja li za cja ga tun ko wa roz wi nie się tak 
szyb ko.  

Nie zda wa łem so bie spra wy, jak wiel -
kie jest za in te re so wa nie le ka rzy pod nie -
sie niem swo je go po zio mu wie dzy i jak 
szyb ko nad go nią oni stra co ny czas i sta -
ną się jed ny mi z naj lep szych pro fe sjo na -
li stów w Unii Eu ro pej skiej. 

Za in te re so wa nie le ka rzy we te ry na rii 
sta łym po sze rze niem wie dzy z za kre su 
ochro ny zdro wia świń by ło na prze ło mie 
XX i XXI wie ku w kra ju ogrom ne i jed -
no cze śnie spon ta nicz ne. Po trze ba i chęć 
wzbo ga ce nia wie dzy przez le ka rzy we te -
ry na rii o ob sza ry do tych czas dla nich 
mniej waż ne (or ga ni za cja pro duk cji i za -
rzą dza nia, ży wie nie, ge ne ty ka, roz ród, 
im mu no pro fi lak ty ka, dia gno sty ka la bo -
ra to ryj na etc.) by ła głów ną si łą na pę do -
wą – w or ga ni za cji te go ty pu kon fe ren cji. 

En tu zja zmo wi w zwięk sze niu wie dzy 
sprzy jał dy na micz ny w ów cze snym cza -

sie roz wój tech no lo gicz ny sek to ra pro -
duk cji zwie rzę cej. 

Od po cząt ku ce lem spo tkań w Pu ła -
wach by ło i jest wska zy wa nie no wych, dy -
na micz nie ujaw nia ją cych się moż li wo ści 
w za kre sie kom plek so wej ochro ny zdro -
wia świń i po pra wy do bro sta nu oraz efek -
tyw no ści ich cho wu. 

Kon fe ren cje, szko le nia i róż ne go ty pu 
spo tka nia szko le nio we wy peł nia ły brak 
struk tur po zwa la ją cych na po więk sza nie 
za so bu in for ma cji nie zbęd nych do pro fe -
sjo nal nej opie ki nad dy na micz nie po -
więk sza ją cy mi się sta da mi świń. Wspo -
mnia ne zgro ma dze nia mo gły być 
or ga ni zo wa ne mię dzy in ny mi dzię ki 
nieoce nio nej po mo cy, przede wszyst kim 
ze stro ny wio dą cych firm far ma ceu tycz -
nych. Zda wa ły one so bie spra wę z ko -
niecz no ści uczest ni cze nia we wzbo ga ca -
niu kom pe ten cji swo ich klien tów, tak że 
dla te go, by po ja wia ją ce się la wi no wo 
na na szym ryn ku pro duk ty lecz ni cze mo -
gły być w spo sób wła ści wy sto so wa ne. 
Uwa żam, że, w pierw szych la tach 
po trans for ma cji przede wszyst kim dzię -
ki fir mom go ści li śmy na na szych do rocz -
nych kon fe ren cjach naj wy bit niej szych 
w ska li świa to wej na ukow ców i prak ty -
ków. Z cza sem, co raz czę ściej wśród wy -

kła dow ców po ja wiać się za czę li zwią za ni 
z prak ty ką kra jo wi na ukow cy i wy róż nia -
ją cy się prak ty cy. Ich wy kła dy w wie lu 
przy pad kach by ły nie mniej cie ka we 
od tych, któ re pre zen to wa li wy kła dow cy 
przede wszyst kim ze Sta nów Zjed no czo -
nych czy za chod niej Eu ro py. Uwa żam, że 
szcze gól nie w pierw szym okre sie 
po trans for ma cji waż ną ro lę we wzbo ga -
ca niu wie dzy le ka rzy speł ni ły dzie siąt ki 
pra cow ni ków firm far ma ceu tycz nych 
prze mie rza ją cych ty sią ce ki lo me trów 
i spo ty ka ją cych się z le ka rza mi we te ry na -
rii. Spraw nie upo wszech nia li oni w te re -
nie zdo by cze z wie lu ob sza rów na uki 
zwią za nej z prak ty ką we te ry na ryj ną. 

Jak wspo mnia no, kon fe ren cje pu ław -
skie po zwo li ły rów no cze śnie na fan ta -
stycz ną in te gra cję na sze go śro do wi ska. 
Nie do prze ce nie nia, z za wo do we go 
punk tu wi dze nia, sta ły się to wa rzy skie 
spo tka nia le ka rzy we te ry na rii. Oka za ły 
się one waż ną plat for mą wy mia ny do -
świad czeń mię dzy le ka rza mi. 

 

Od upowszechniania szczepień  
po kompleksową bioasekurację 
 
Na po cząt ku – oko ło 30 lat te mu – kon -
cen tro wa li śmy się przede wszyst kim 

 XXX KONFERENCJA   
 HYOPATOLOGICZNA.  
 SPECJALIŚCI –  
 SPECJALISTOM.   
 KRAKÓW, 2026.  
 TRZY DEKADY HISTORII 
Tegoroczna XXX z kolei konferencja hyopatologiczna, która od siedmiu lat odbywa się 
w Krakowie (wcześniej w Puławach) ma dla mnie szczególne znaczenie. Skłania z okazji 
okrągłego jubileuszu do refleksji związanej z błyskawicznie upływającym czasem oraz 
podobnie szybkimi zmianami w otoczeniu – zarówno środowiskowym, technologicznym 
(rewolucja cyfrowa), społecznym jak i ekonomicznym. W tym namacalnymi zmianami 
klimatycznymi. 

Zygmunt Pejsak 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie 
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na upo wszech nia niu im mu no pro fi lak ty -
ki. La ta pra cy do pro wa dzi ły do te go, że 
dzi siaj nikt nie wy obra ża so bie ochro ny 
zdro wia bez sto so wa nia szcze pio nek. 
Ma ło kto pa mię ta, że na pierw szych 
kon fe ren cjach dys ku to wa no nad sen sem 
szcze pień prze ciw ko za kaź ne mu za ni ko -
we mu za pa le niu no sa (zzzn). Nie któ rzy, 
wbrew do stęp nym już da nym na uko -
wym, z upo rem twier dzi li, że no so ry jów -
ka (zzzn) to cho ro ba ge ne tycz na. Przez 
wie le lat ne go wa no sens pro wa dze nia 
szcze pień prze ciw ko my ko pla zmo we mu 
za pa le niu płuc. Du żo wo dy mu sia ło 
upły nąć w Wi śle za nim prze ko na no się 
do szcze pień prze ciw ko par wo wi ro zie. 
Kil ka lat trze ba by ło pra co wać, or ga ni -
zu jąc sto sow ne kon fe ren cje, by prze ko -
nać ho dow ców i le ka rzy we te ry na rii 
do ce lo wo ści wy ko rzy sty wa nia w kie ro -
wa niu roz ro dem świń syn chro ni za cji 
owu la cji. Dzi siaj znacz ny od se tek pro du -
cen tów i nad zo ru ją cych pro duk cję le ka -
rzy we te ry na rii nie wy obra ża so bie ryt -
micz nej pro duk cji świń bez te go 
na rzę dzia. Nie od ra zu zda wa li śmy so bie 
spra wę z te go, że by cie do brym te re no -
wym le ka rzem we te ry na rii to nie tyl ko 
le ki. Naj lep si szyb ko za uwa ży li, że dla 
ochro ny zdro wia zwie rząt po trzeb na jest 

nie tyl ko far ma cja. Zro zu mie li, że bez 
ogrom nej wie dzy z za kre su roz ro du, or -
ga ni za cji pro duk cji, ży wie nia czy za rzą -
dza nia nie da się uzy skać opty mal nych 
wy ni ków pro duk cyj nych. Wpro wa dze -
nie w za rzą dza niu roz ro dem za sa dy ca -
łe po miesz cze nie peł ne – ca łe po miesz -
cze nie pu ste (cpp -cpp), czy też pro ce dur 
umoż li wia ją cych jed no-, trzy-, a ostat -
nio pię cio ty go dnio we go ryt mu pro duk -
cji, po zwo li ło w znacz nym stop niu chro -
nić pro się ta, war chla ki czy tucz ni ki 
przed cho ro ba mi. Jest to szcze gól nie 
waż ne obec nie, kie dy je ste śmy zo bo wią -
za ni do wy raź ne go ogra ni cze nia sto so -
wa nia an ty bio ty ków.  

Te mat bio ase ku ra cji, w tym pro fe sjo -
nal nej de zyn fek cji po ja wił się w stop niu 
istot nym na na szych kon fe ren cjach 
i róż ne go ty pu szko le niach wraz 
z pierw szy mi ogni ska mi afry kań skie go 
po mo ru świń. Dzi siaj wie dza w tym za -
kre sie jest nie do prze ce nie nia. Pro blem 
w tym, że wie lu pro du cen tów cią gle nie 
zda je so bie spra wy, że jest to naj tań szy 
spo sób ochro ny sta da przed cho ro ba mi 
(pro du cen ci wie dzą o ko niecz no ści 
prze strze ga nia pro ce dur bio ase ku ra cji, 
ale z nie wia do mych przy czyn ba ga te li -
zu ją). 

Zintegrowane zarządzanie zdrowiem:  
od wspar cia prze wo du po kar mo we go  
po ana li zę do bro sta nu i kon tro lo wa nie  
bó lu 

 
Wie le cza su po świę ci li śmy na to, by pro -
fe sjo nal nie pro du ku ją cy świ nie pro du cen -
ci zda wa li so bie spra wę z ko niecz no ści 
sto so wa nia za kwa sza czy. Od nie daw -
na mó wi my o moż li wo ściach wpły wu 
na skład mi kro bio ty prze wo du po kar mo -
we go. Wie lu zda je so bie spra wę z po trze -
by od dzia ły wa nia na mi kro biom prze wo -
du po kar mo we go po przez sto so wa nie nie 
tyl ko wspo mnia nych za kwa sza czy, ale 
tak że pro bio ty ków, pre bio ty ków czy syn -
bio ty ków. Na uczy li śmy się, że mo ni to ro -
wa nie sta nu zdro wot ne go sta da to nie tyl -
ko ba da nia se ro lo gicz ne, ale tak że do brze 
zor ga ni zo wa ne ba da nia po ubo jo we. 
Obec nie do stęp ne są do sko na łe apli ka cje 
(np. Ce va Lung Pro gram) umoż li wia ją ce 
szyb ką i do kład ną oce nę na rzą dów w ba -
da niach po ubo jo wych i na tej pod sta wie 
oce nę sta nu zdro wot ne go sta da. Moż li wa 
jest na tej pod sta wie wstęp na oce na wa -
run ków śro do wi sko wych, w któ rych prze -
by wa ją zwie rzę ta. Do ty czy przede wszyst -
kim to ukła du od de cho we go, jak rów nież 
na rzą dów ja my brzusz nej.  

1996 r.

1999 r.
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Co raz więk szy od se tek le ka rzy we te ry -
na rii po tra fi do kład nie, uży wa jąc sto sow -
nych me tod i na rzę dzi oce nić kom plek -
so wo wa run ki śro do wi sko we, w któ rych 
prze by wa ją zwie rzę ta. Co waż ne na pod -
sta wie wy ni ków po mia rów są w sta nie 
wska zać ele men ty śro do wi ska, któ re na -
le ży po pra wić. 

W ostat nich la tach du żo mó wi my 
o do bro sta nie. Wie my, że tyl ko zwie rzę -
ta prze by wa ją ce we wła ści wych wa run -
kach są w sta nie w peł ni ujaw nić swój po -
ten cjał ge ne tycz ny. 

Od nie daw na zwra ca my uwa gę na po -
trze bę kon tro lo wa nia bó lu. Za czy na my 
mó wić o wy ko rzy sta niu sztucz nej in te li -
gen cji (AI) w or ga ni za cji pro duk cji 
i ochro nie zdro wia świń.  

Co nie zwy kle waż ne, co raz więk szy od -
se tek le ka rzy uświa da mia so bie, że 
w znacz nym stop niu są od po wie dzial ni 
za efek ty pro duk cyj ne stad, któ ry mi się 
opie ku ją. Zda ją so bie spra wę z fak tu, że 
pro du cen ci mu szą kon ku ro wać z pod -
mio ta mi z kra jów o znacz nie więk szej 
ska li pro duk cji, lep szej or ga ni za cji łań cu -
cha do staw i niż szych kosz tach jed nost -
ko wych. Mam na dzie ję, że co raz więk szy 
od se tek spe cja li stów jest świa do my ko -
niecz no ści wspie ra nia pro du cen tów mię -

dzy in ny mi po przez prze ka zy wa nie im 
nie zbęd nej wie dzy. 

 

Mię dzy na ro do wa eli ta na uko wa: trzy  
de ka dy trans fe ru świa to wej wie dzy 

 
Ko rzy sta jąc z ju bi le uszu chciał bym wy -
mie nić i tym spo so bem przy po mnieć na -
zwi ska wy bit nych w ska li świa to wej i kra -
jo wej na ukow ców i prak ty ków, któ rzy, 
w okre sie ostat nich 30 lat, bra li udział 
w na szych kon fe ren cjach ja ko wy kła dow -
cy. Wie dza, któ rą od nich uzy ska li śmy jest 
nie do prze ce nie nia.  

Za li czyć do nich na le ży pro fe so rów: 
W. L Men ge lin ga (USA) i je go na stęp -
cę K. La ge ra – od kryw cę wi ru sa Se ne ka, 
R. Ros sa, pierw sze go któ ry okre ślił i opi -
sał czyn ni ki etio lo gicz ne za kaź ne go za -
ni ko we go za pa le nia no sa (zzzn), H. Har -
ri sa (USA) – współ od kryw cę czyn ni ka 
etio lo gicz ne go dy zen te rii świń. Kil ka -
krot nie wy gła sza li w Pu ła wach wy kła dy 
J. Zi mer mann – je den z naj więk szych 
eks per tów z za kre su PRRS, au tor wio dą -
cy pod sta wo we go w ska li glo bal nej pod -
ręcz ni ka „Di se ases of swi ne”, B. Mor ri -
son au tor kil ku roz dzia łów we 
wspo mnia nym pod ręcz ni ku, Scot Dee –  
świa to wy au to ry tet w za kre sie sze ro ko 

po ję tej bio ase ku ra cji, El le in Thac ker im -
mu no loż kę z Uni wer sy te tu Sta no we go 
w Io wa oraz P. Je ske – eks pert od za rzą -
dza nia pro duk cją świń. Wie lo krot nie 
uczest ni czy li w na szych kon fe ren cjach  
T. Lo ula, R Schultz, P. Je ske, J. O’Con -
nor i A. Hogg. W mo im prze ko na niu 
naj bar dziej zna ni w swo im cza sie prak -
ty cy ame ry kań scy. 

Z Bel gii przy le cie li do nas: wy bit ny na -
uko wiec M. Pen sa ert – któ ry zdia gno zo -
wał i opi sał epi de micz ną bie gun kę pro -
siąt, H. Na uwynck au to ry tet w za kre sie 
PCV-2, Chri sti ne Van Reth – eks pert ka 
w ob sza rze gry py oraz D. Ma es – zaj mu -
ją cy się przede wszyst kim cho ro ba mi 
ukła du od de cho we go.  

Z Au stra lii przy le ciał S. Mc. Orist –  
pierw szy opi sał zna cze nie L. in tra cel lu la -
ris w etio lo gii ade no ma to zy świń, z Chin 
przy le cie li do nas pro fe so ro wie S. Yong -
sheng Liu i Jie Zhang. 

Z Fran cji wy kła dy wy gło si li zna ni 
na świe cie na ukow cy: F. Van nier, ów cze -
śnie dy rek tor fran cu skie go in sty tu tu we -
te ry na ryj ne go oraz F. Ma dec z te goż in -
sty tu. Po nad to przy le cie li z Fran cji zna ni 
eks per ci: F. Jo isel, S. Im bert, Tha is Vil la 
oraz Mo ni que Elo it, póź niej sza dy rek tor 
O.I.E. 

2000 r.

2001 r.
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Wśród sze re gu na ukow ców hisz pań -
skich go ści li śmy zna nych po wszech nie 
w ska li świa to wej: P. Viz ca ino uzna wa ne -
go na ca łym świe cie eks per ta od ASF,  
J. Se ga le sa – PCV2, E. Mar co – ze spo ły 
cho ro bo we. Po nad to z pół wy spu ibe ryj -
skie go nie jed no krot nie bra li udział w na -
szych kon fe ren cjach wy bit ni prak ty cy. 
Mię dzy in ny mi: J. San Mar tin, C. Mar -
ti nez, D. Llo pard, M. Col lel, J. Mo ra.,  
M. So la, J. Po lo i P. Men del. 

Z Bra zy lii kil ku krot nie przy la ty wał 
do nas Osle De sau zart – do rad ca z za kre -
su eko no mii rol nic twa za pra sza ny w spra -
wach kon sul ta cyj nych przez de cy den tów 
wie lu kra jów.  

Z Nie miec za pro si li śmy: T. Bla chę po -
wszech nie uzna ne go ba da cza w ba da -
niach nad sal mo nel lo zą, V. Mo eni ga 
i San drę Blo ome zna nych w ska li świa to -
wej na ukow ców z za kre su za ka żeń pe sti -
wi ru sa mi oraz T. Me ten le ite ra – li de ra 
w ba da niach nad en te ro wi ru sa mi – ów -
cze sne go dy rek to ra In sty tu tu Wi ru so lo -
gicz ne go na wy spie Riems.  

Go ściem z Ka na dy był M. Got schalk 
– li der w za kre sie ba dań nad pleu ro pneu -
mo nią świń, G. Du cha mel (dy zen te ria) 
i A. Bu ret oraz S. Kra kow ka zna ni w ska li 
świa to wej im mu no lo dzy. 

Z An glii go ści li śmy T. Ale xan dra –  
twór cę pro gra mów ISOWEAN oraz 
wie lo eta po wych sys te mów pro duk cji. 
W mo im prze ko na niu kom plek so we po -
dej ście do roz wią zy wa nia pro ble mów 
zdro wot nych w du żych sta dach świń 
pro pa go wa ne przez te go wy bit ne go mi -
kro bio lo ga w spo sób za sad ni czy zmie ni -
ło „fi lo zo fię” opie ki we te ry na ryj nej 
nad pro duk cją trzo dy chlew nej. Kil ka 
wy kła dów za pre zen to wał na kon fe ren -
cjach w Pu ła wach J. Tay lor, od kryw ca 
czyn ni ka etio lo gicz ne go dy zen te rii świń 
na zy wa ne go kie dyś ja ko Tre po ne ma hy -
ody sen te riae, a ak tu al nie Bra chy spi ra hy -
ody sen te ria. Po nad to go ści li śmy tak zna -
nych eks per tów an giel skich jak: T. Drew, 
J. Wad di lo ve, D. Thac ker i D. Che ne els. 

Z Cam brid ge za pro sze nie przy ję li  
J. Tay lor, któ ry wspól nie z Har ri sem  
wy ka zał zna cze nie B. hy ody sen te riae 
w etio lo gii dy zen te rii oraz wspa nia ły bak -
te rio log T. Alek san der. 

Z Ir lan dii przy le ciał do nas G. Al lan –  
pierw szy na ukowiec, któ ry eks pe ry men -
tal nie wy wo łał PMWS. Z Wa lii go ści li -
śmy Chri sti ne Glo osop, spe cja list kę 
od roz ro du świń. 

Bar wą po sta cią na szych spo tkań był  
T. En ten fel ner (Au stria), zna ny w ska li 

świa to wej kon sul tant z za kre su ochro ny 
zdro wia i za rzą dza nia pro duk cją świń. 
Po nad to przy je cha li do nas z te go kra ju: 
Gerd Schat zmayr – zna ny po wszech nie 
na świe cie ży wie nio wiec, Re bec ca Lan -
ghoff i An drea La di nig, pra cow ni cy na -
uko wi z tam tej sze go in sty tutu we te ry -
na rii. 

Wy kła dy na kon fe ren cjach hy opa to -
lo gicz nych w Pu ła wach pro wa dzi li rów -
nież naj bar dziej zna ni i po wszech nie ce -
nie ni eks perc i prak ty cy z Ho lan dii. 
Wśród nich wy mie nić na le ży: A. Eg ge -
na, J. Ba ar sa, A. Ba kxa, K. Mar ten sa czy 
Ch. Scau te na.  

Z Da nii przy by li do nas: J, Szan cer,  
P. Dal by i J. P. P. Ha ve, Anet te Bon de -
-Lar sen, J. Nie lsen i K. Mol ler – wy bit -
ni spe cja li ści z za kre su pre wen cji i pro fi -
lak ty ki cho rób świń, M. Eskild sen –  
ów cze śnie dy rek tor In sty tu tu We te ry na -
rii oraz szef Ko mi sji We te ry na ryj nej UE 
J. We ster ga ard. 

Na pew no utkwi ły w pa mię ci uczest -
ni ków kon fe ren cji wy kła dy zna ne go 
wło skie go na ukow ca P. Mar tel le go oraz 
eks per ta z za kre su ASF A. Rut ti li. Wy -
kład wy gło sił też A. Lad do ma da z Sar -
dy nii, ów cze sny szef Ko mi sji We te ry na -
ryj nej UE. 

2004 r.

2005 r.
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Z Ar gen ty ny do tarł do nas F. Oso rio,  
li der świa to wy w za kre sie cho ro by Au -
jesz ky ego, a z Szwe cji B. We strom. 

Z Bia ło ru si z re fe ra tem przy je chał 
do nas za wsze nam życz li wy, wie lo let ni 
dy rek tor tam tej sze go De par ta men tu We -
te ry na rii A. Ak sjo nov. 

 

Krajowy potencjał, wsparcie branży  
i siła integracji środowiska 
 
Oczy wi ście wy kła dow ca mi na kon fe ren -
cjach hy opa to lo gicz nych w Pol sce by li 
w za sa dzie wszy scy kra jo wi zna ni na -
ukow cy zaj mu ją cy się na na uko wo pro -
ble ma mi świń. Na le ży przed sta wić w ko -
lej no ści al fa be tycz nej: M. Ga jęc kie go,  
E. Gre lę, K. Ja necz ko, R. Ko ła cza, Z. Ko -
wal skie go, J. Ko twi cę, K. Li piń skie go,  
A. Li pow skie go, I. Mar kow ską -Da -
niel, M. No wa ka, W. Szwe dę, K. Kor nie -
wi cza, M. Po mor ską -Mól, G. Pie rzy now -
skie go, J. Szan ce ra, T. Schwar ca, T. 
Sta dej ka i K. Ta ra siu ka.  

W ostat nich la tach wśród wy kła dow -
ców prze wa ża li kra jo wi spe cja li ści cho -
rób świń. Spo śród wie lu po zwo lę so bie 
wy mie nić w ko lej no ści al fa be tycz nej:  
R. Ję drycz ko, P. Kwie ciń skie go, M. 
Kmieć, K. Pa ją ka, M. Po row skie go,  

M. Pta szyń ską, M. Raj ską, A. Sko rac kie -
go, I. Stan kie wicz, M. Ta ra siu ka oraz  
T. Tre lę, K. Wierz cho sław skie go, J. Woj -
cie chow skie go i A. Za lew skie go. Wy kła -
dy wy gło si li też Głów ni Le ka rze We te -
ry na rii: K. Jaż dżew ski oraz J. Zwią zek. 

Przed sta wi łem tyl ko nie któ rych z wie -
lu wspa nia łych wy kła dow ców z za gra ni -
cy oraz kra ju, któ rych mia łem przy jem -
ność za pro sić do czyn ne go udzia łu 
w kon fe ren cjach. Wszyst kich tych, któ -
rych nie wy mie ni łem ser decz nie prze pra -
szam. Je dy nym te go po wo dem są ogra ni -
czo ne ra my ni niej szej pu bli ka cji i przede 
wszyst kim za wod na pa mięć. 

Za pro sze nie więk szo ści wy bit nych na -
ukow ców i prak ty ków z róż nych kra jów 
świa ta by ło moż li we dzię ki życz li wo ści 
funk cjo nu ją cych na na szym ryn ku firm 
zwią za nych z pro duk cją trzo dy chlew nej. 
Po zwo lę so bie wy mie nić te, któ re pierw -
sze włą czy ły się w udział w kon fe ren cji. 
By ły to: In te rvet, Me rial, Bay er, Pfi zer, 
Upjohn, San doz, No var tis, Squ ib, Sol co, 
Lek, Krka, Pli va, Smith Kli ne Be acham, 
a tak że: JHJ, ELANCO, MSD, CEVA, 
Hi pra, Ve to qu inol, Bo eh rin ger -In gel he -
im, Car gil – LNB, Vet -Agro, Vet -Agro 
Ita ly, Al l tech, Bio chem, Fa tro, ScanVet, 
TOPIGS, ECO Ani mal He alth i przede 

wszyst kim Hu ve phar ma. Ostat nia wy -
mie nio na fir ma wie lo krot nie by ła głów -
nym spon so rem, za co jej Pre ze so wi  
dr. Ma cie jo wi No wa ko wi ser decz nie 
dzię ku ję. 

War tym pod kre śle nia jest fakt dy na -
micz nych zmian w za kre sie struk tur róż -
nych firm far ma ceu tycz nych na świa to -
wym i na szym ryn ku. Przy kła do wo 
pierw szych 12 wy mie nio nych firm już nie 
ist nie je. 

Mie li śmy du że wspar cie ze stro ny kra -
jo wych, zwią za nych z pro duk cją trzo dy 
chlew nej firm far ma ceu tycz nych oraz 
róż nych in nych. Chciał bym przede 
wszyst kim wy mie nić ta kie jak: Bio wet 
Pu ła wy, Bio wet Go rzów Wlkp., Bio wet 
Drwa lew, Vet Agro, Car gil – LNB, 
BASKO, Dra miń ski, Jo se ra, Li ra, Pel lon 
oraz przede wszyst kim JHJ. W ostat nich 
la tach co raz czę ściej go ści my ma łe in no -
wa cyj ne fir my kra jo we, któ re w wie lu 
przy pad kach sku tecz nie kon ku ru ją z gi -
gan ta mi. 

Z wie dzy za pro szo nych go ści sko rzy -
sta ły głów nie set ki pol skich le ka rzy we -
te ry na rii spe cja li stów zwią za nych 
z ochro ną zdro wia świń, ale tak że pra -
cow ni ków na uki i spe cja li stów z in nych 
dzie dzin zwią za nych z pro duk cją trzo dy 

2012 r.

2016 r.
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chlew nej. Je stem prze ko na ny, że mię dzy 
in ny mi dzię ki spo tka niom w Pu ła wach, 
a póź niej w Kra ko wie wie lu kra jo wych le -
ka rzy spe cja li stów w ni czym nie ustę pu -
je swo im za chod nio eu ro pej skim i ame -
ry kań skim ko le gom. Nie któ rzy są 
świet ny mi wy kła dow ca mi – prak ty ka mi 
pro wa dzą cy mi szko le nia dla le ka rzy nie 
tyl ko w Pol sce. 

Jak już wcze śniej wspo mnia łem, waż -
nym ce lem kon fe ren cji by ła in te gra cja 
kra jo wych spe cja li stów cho rób świń. 
Śmiem stwier dzić, że le ka rze we te ry na -
rii tej spe cjal no ści są naj le piej zin te gro -
wa ną gru pą za wo do wą. 

W ra mach ko lej nych kon fe ren cji od -
by wa ją cych się w Pu ła wach, a ostat nio 
w Kra ko wie, każ do ra zo wo przy go to wy -
wa no spo tka nia i im pre zy to wa rzy szą ce, 
w któ rych nie kie dy udział bra ło oko -
ło 1000 osób. Te nie ofi cjal ne wy da rze nia 
mia ły z re gu ły miej sce w atrak cyj nych lo -
ka li za cjach, mię dzy in ny mi: w Ka zi mie -
rzu nad Wi słą (Mięć mierz), w pa ła cu 
Czar to ry skich, w por cie nad Wi słą w Pu -
ła wach czy w ho te lu Hil ton w Kra ko wie. 

Chciał bym pod kre ślić, że ba wi li śmy się 
przy udzia le tak zna nych ze spo łów mu -
zycz nych i ar ty stów jak: La dy Pank, Bajm, 
Pod Bu dą, Lom bard, Ma ry la Ro do wicz, 

Ire na Ja roc ka, R. Ja now ski, M. Ostrow -
ska, J. Wój cic ki, Ewa Ku kliń ska i wie lu 
in nych. 

 

Ju bi le uszo wa XXX kon fe ren cja 
 
For mat ju bi le uszo wej XXX kon fe ren cji 
w za kre sie fi lo zo fii jej two rze nia róż ni się 
od wszyst kich po przed nich. Nie do koń -
ca prze ko na ny je stem, że po stą pi łem 
słusz nie, ale uzna łem, że to szcze gól ne 
spo tka nie jest do brą oka zją, by za pre zen -
to wać na nim na szych wspa nia łych prak -
ty ków – spe cja li stów cho rób świń. Zwró -
ci łem się do sze re gu mo ich ko le ża nek 
i ko le gów z pró bą o przy go to wa nie wy -
kła dów. Nie na rzu ca łem te ma ty ki. Po pro -
si łem, by przy go to wa li wy kła dy, któ re bę -
dą przy dat ne dla uczest ni ków kon fe ren cji 
i by za war ta w nich by ła przede wszyst -
kim wie dza pły ną ca z ich te re no wych do -
świad czeń. Mo gę z sa tys fak cją stwier dzić, 
że w za sa dzie wszy scy do któ rych się 
zwró ci łem, po zy tyw nie od po wie dzie li 
na mo ją proś bę. Dzię ku ję im za trud 
i czas po świę co ny przy go to wa niu wy kła -
dów. Je stem pe wien, że speł nią one Pań -
stwa ocze ki wa nia. Jed no cze śnie prze pra -
szam tych, któ rych nie za pro si łem. 
Wy ni ka to wy łącz nie z li mi tu cza so we go. 

Nie mo głem za pro sić wię cej niż 15 wy -
kła dow ców. Wiem, że ma my w Pol sce 
jesz cze wie lu in nych spe cja li stów cho rób 
świń, któ rzy ma ją do za pre zen to wa nia 
swo je cie ka we do świad cze nia. 

Po sta no wi łem zor ga ni zo wać dwie se -
sje pa ne lo we, do udzia łu w nich za pro -
sze ni zo sta li tak że spe cja li ści, w tym Ci, 
któ rzy zaj mu ją po waż ne sta no wi ska 
w fir mach far ma ceu tycz nych. Mam na -
dzie ję, że XXX kon fe ren cja uwi docz ni, 
jak du żym ae ro pa giem wspa nia łych Ko -
le ża nek i Ko le gów – spe cja li stów cho rób 
świń – dys po nu ją na si pro du cen ci i ho -
dow cy trzo dy chlew nej. 

Spon so ra mi czę ści to wa rzy skiej na sze -
go szcze gól nie atrak cyj ne go spo tka nia są 
fir my spon so ru ją ce i wy staw cy. Dy rek tor -
kom, dy rek to rom, pre ze skom i pre ze som 
wy mie nio nych firm ser decz nie dzię ku je 
za wspa nia ło myśl ność. 

Zgod nie z wie lo let nią tra dy cją przy go -
to wa na zo sta ła mo no gra fia „Cho ro by 
świń”. Wy da ją w for mie elek tro nicz nej 
„Lecz ni ca Du żych Zwie rząt”. Ser decz nie 
dzię ku ję, Re dak tor Ali cji Mi la now skiej 
za wie lo let nią spraw ną i efek tyw ną współ -
pra cę, dzię ki któ rej dys po nu je my zbio rem 
pra wie wszyst kich wy kła dów, któ re by ły 
pre zen to wa ne w okre sie ostat nich 30 lat.  

2022 r.
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Mam na dzie ję, że dzię ki mo no gra fii in -
for ma cje pre zen to wa ne na kon fe ren cjach 
do cie ra ły rów nież do tych, któ rzy z róż -
nych po wo dów nie mo gli uczest ni czyć 
w na szych do rocz nych spo tka niach. 

Ce le bru jąc ju bi le uszo wą kon fe ren cję 
hy opa to lo gów i fakt wy kształ ce nia du żej 
gru py bar dzo do brych spe cja li stów cho -
rób świń, nie spo sób nie wspo mnieć 
o szyb kim za wę ża nie się fron tu ich pra -
cy. Pierw sza kon fe ren cja i pierw szy kurs 
spe cja li za cyj ny mia ły miej sce, gdy w Pol -
sce by ło oko ło 1,5 mi lio na go spo darstw 
utrzy mu ją cych świ nie, a po pu la cja loch 
li czy ła 1,8 mi lio na. Ak tu al nie licz ba stad 
nie prze kra cza 40 000, a licz ba loch wy -
no si oko ło 600 000. Do da jąc do te go fakt 
im por tu oko ło 8 mi lio nów war chla ków 
rocz nie moż na stwier dzić, że do szło 
w Pol sce do dra ma tycz ne go za ła ma nia 
pro duk cji pro siąt. Tym sa mym istot nie 
skur czył się ry nek pra cy dla le ka rzy we -
te ry na rii. Na le ży za dać so bie py ta nie, jak 
to się sta ło, że wraz z pro fe sjo na li za cją 
na sze go za wo du nie wią za ło się w stop -
niu pro por cjo nal nym pod no sze nie kwa -
li fi ka cji ho dow ców i pro du cen tów świń. 
Przy czyn po wyż sze go jest wie le. 
W ostat nich 14 la tach o li kwi da cji pro -
duk cji bar dzo czę sto de cy do wał afry kań -
ski po mór świń. Jed nak na prze strze ni 
ostat nich 30 lat naj waż niej szą wy da je się 
być struk tu ra na sze go rol nic twa, w tym 
ogrom na licz ba chlew ni śred nio - i drob -
no to wa ro wych. Wła ści cie le ta kich go -
spo darstw, w więk szo ści, nie do ce nia li 
zna cze nia wie dzy w po pra wie efek tyw -
no ści pro duk cji i w na stęp stwie jej roz -
wo ju. Dru gą, w mo im prze ko na niu, jest 
brak efek tyw ne go sys te mu upo wszech -
nia nia wie dzy wśród pro du cen tów trzo -
dy chlew nej. Wy da je się, że de cy den ci 
uzna li, że du żo ła twiej i le piej da wać jest 
rol ni kom ry bę, a nie węd kę. Za miast 
wzmac niać pod mio ty zdol ne do mo der -
ni za cji, kon cen tra cji pro duk cji i speł nia -
nia ro sną cych norm ja ko ścio wych oraz 

śro do wi sko wych, pań stwo utrwa la ło 
i utrwa la roz drob nio ną struk tu rę sek to -
ra. W efek cie znacz na część pro du cen -
tów trzo dy chlew nej po zo sta je za leż na 
od trans fe rów pu blicz nych, a nie od wła -
snej kon ku ren cyj no ści. Wy raź nie za uwa -
żal ne jest, że pro fe sjo nal ni kra jo wi pro -
du cen ci i ho dow cy, osią ga ją  ko rzyst ne 
efek ty za zwy czaj, je że li tyl ko po zwa la ją 
im na to są sie dzi, po więk sza jąc swo je sta -
da. Moż na stwier dzić, że efek tyw ne go -
spo dar stwa czę sto in we stu ją i roz wi ja ją 
się po mi mo, a nie dzię ki po li ty ce pań -
stwa, pod czas gdy naj mniej sze i naj słab -
sze eko no micz nie są utrzy my wa ne 
przy pro duk cji bez re al nych szans na sa -
mo dziel ne prze trwa nie. 

 
W konsekwencji wielu 

świetnie wykształconych 

lekarzy weterynarii –  

specjalistów chorób świń – 

musi zmieniać i zmienia 

profil swoich zainteresowań. 

Fakt ten może budzić 

frustrację zarówno u tych, 

którzy z dużym wysiłkiem 

pracowali nad swoim 

rozwojem zawodowym, 

jak i tych, którzy ich 

do tego zachęcali.  

 
Co mo że my zro bić ja ko spe cja li ści cho -
rób świń. Są dzę, że po win ni śmy więk szą 
uwa gę po świę cić do kształ ca niu na szych 
klien tów. Tyl ko pro wa dzą cy w spo sób 
pro fe sjo nal ny chów świń ho dow cy i pro -
du cen ci ma ją szan sę kon ku ro wać na ryn -
ku glo bal nym. Mam świa do mość, że za -
da nie to w wie lu przy pad kach nie jest 
ła twe ani wdzięcz ne. Nie ste ty za bie ga jąc 

o ry nek pra cy mu si my się te go pod jąć. 
Za nas nikt te go za da nia nie od ro bi. 

 

Wspól ny do ro bek 
 
Pod su mo wu jąc, chcę pod kre ślić, że nie 
był bym w sta nie zor ga ni zo wać ko lej nych 
kon fe ren cji, gdy by nie po moc wie lu zwią -
za nych ze mną przez la ta osób. Przede 
wszyst kim dzię ku ję pra cow ni kom nie  
ist nie ją ce go już Za kła du Cho rób Świń, 
któ rzy za wsze z za pa łem po ma ga li mi 
w or ga ni za cji spo tkań w Pu ła wach. 
W głów nej mie rze dzię ku ję ser decz nie 
Pa ni Ani Mo krzyc kiej oraz Pa ni Ani Ra -
kow skiej. Nie ste ty nie zdą ży łem po dzię -
ko wać zmar łe mu kil ka na ście dni te mu 
nie od ża ło wa nej pa mię ci wspa nia łe mu 
Ko le dze Ar tu ro wi Ja błoń skie mu, któ re -
go wkład w or ga ni za cję spo tkań hy opa -
to lo gów był nie oce nio ny. 

Po „prze pro wadz ce” do Kra ko wa (7 lat 
te mu) zwró ci łem się do fir my REXAN, 
któ ra pro fe sjo nal nie wy peł nia za da nie 
tech nicz nej or ga ni za cji kon fe ren cji, 
w tym przy pad ku dzię ku ję przede 
wszyst kim Pa nu Paw ło wi San tor ko wi. 

Kon fe ren cje za wsze or ga ni zo wa łem 
w po ro zu mie niu i przy po mo cy ów cze -
snych mo ich zwierzch ni ków, któ ry mi 
na prze strze ni lat by li pro fe so ro wie  
M. Trusz czyń ski i T. Wi jasz ka. Póź niej  
K. Niem czuk i obec nie T. Ta ra siuk.  
My ślę o nich z wiel ką wdzięcz no ścią. ● 

 
Zyg munt Pej sak,  

e -ma il: z@pej sak.pl 

Na koniec wszystkim Państwu  

bardzo serdecznie dziękuję 

za coroczne, od trzydziestu lat, 

niezwykle miłe spotkania.  

Dla mnie goszczenie Państwa  

było jedną z największych satysfakcji 

i przyjemności.

2025 r.


